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Czasopisma

Studia W arm ińskie. Tom  I. W arm ińskie W ydaw nictw o D iecezjalne, 
Ilsztyn  1964, ss. 477

W ykładow cy Sem inarium  D uchow nego w  O lsztyn ie pierw szym  to ­
m em  now ego czasopism a pragnęli naw iązać do daw nych naukow ych  
i w ydaw niczych  tradycji W arm ii. Ten p ierw szy tom  (rocznik?) został 
spow odow any okazją jubileuszu czterechsetlecia  sem inarium  w arm iń­
skiego i dedykow any pam ięci założyciela tegoż, kardynała Stan isław a  
H ozjusza.

T ytu ł czasopism a „Studia  W arm iń sk ie” sugeruje jego charakter 
jako w yd aw nictw a h istorycznego, pośw ięconego studiom  i w ynikom  
badań h istorycznych określonego regionu. T ym czasem  sam  spis „rzeczy” 
in form uje o różnorodności dziedzin i tem atyki. Z tego też pow odu trud­
no now y periodyk uw ażać za w łaśc iw e  naw iązanie do w ydaw anych  od 
1860 r. „M onum enta  Historiae W a rm iens is” czy czasopism a „Zeitschrift  
fü r  G eschichte  und A l te r tu m sk u n d e  Erm lands”.

Na p ierw szym  w szakże m iejscu  znalazły się dw a artykuły  z zakresu  
historii k ościelnej W armii.

Ks. bp Jan O b ł ą k, profesor historii K ościoła i dyrektor A rchiw um  
D iecezjalnego w  O lsztynie, posiadający w  sw ym  dorobku naukow ym  już 
szereg w iększych  i m niejszych  prac zw iązanych z przeszłością d ie­
cezji w arm ińskiej, tym  razem  specjalne studium  p ośw ięcił osobie 
bpa A dam a Stan isław a G rabow skiego (1741— 1766). Pom im o n iesprzyja­
jących ogóln ie w arunków  dla norm alnego rozw oju ku ltury w  latach  
obejm ujących pon tyfik at G rabow skiego, potrafił A utor na podstaw ie  
skrzętn ie zebranych inform acji, opartych przew ażnie na m iejscow ych  
archiw aliach d iecezjalnych, w  sposób szeroki i w yczerpujący w ykazać  
oraz przedstaw ić celow e zabiegi i zasługi tego biskupa w yróżniającego  
się dość w ysokim  i w ielostronnym  w ykształcen iem  na polu nauki 
i sztuki.

N astępna praca ks. M ikołaja K a m i ń s k i e g o  pt. Jan D a n tyszek  —  
cz łow iek  i p isarz  (s. 57— 114) om aw ia w  sposób ogóln ikow y biografię  
i działalność tego przez w ie le  la t cenionego przez króla Zygm unta S ta­
rego posła i dyplom aty, głośnego poety  łacińsk iego i następnie biskupa  
chełm ińskiego, a w  końcu w arm ińskiego (1485— 1548). N ajw ięcej m iej­
sca przeznaczył autor na bardzo jednak pobieżną analizę tw órczości 
poetyckiej D a n t y s z k a  i jej ocenę. Praca ta n ie m a w e w łaściw ym  
znaczeniu charakteru studium  ściśle naukow ego, i pom im o k ilkakrot­
nego cytow ania  źródeł rękopiśm iennych, n ie  m oże być uw ażana za 
rezultat ich należytego zbadania i w ykorzystania. Z resztą autor nie  
w ykorzysta ł w szystk ich  pozycji z podanej przez W. P ociechę przy życio­
rysie  D antyszka w  Pol. Słoiv. Biogr.  bezpośredniej b ibliografii. A czkol­
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w iek  n ie poprzedził autor sw ego artykułu  żadnym  słow em  w stępnym , 
czy choćby jakąś uw agą inform ującą o jego charakterze, pracę tę trzeba  
uw ażać za popularno-naukow y referat, traktujący w  żyw ej form ie, ale 
ty lk o  w  zarysie i w  sposób szkicow y, życie i działalność Jana D antyszka  
oraz próbę oceny jego tw órczości poetyckiej. N iezbyt w ysoka ocena tej 
tw órczości przed zapoznaniem  się z jej całością i w obec przeciw nego  
o niej sądu w spółczesnych  D antyszkow i poetów  hum anistycznych w y ­
daje się nieco za pochopna i przedw czesna. Przy końcu om aw ianego  
tom u S tu d ió w  W arm ińskich  znajdujem y w zm iankę o referacie tegoż sa­
m ego autora pt. Jan D an tyszek ,  b iskup  chełm ińsk i i w arm iń sk i ,  w y ­
głoszonym  na jednej z sesji naukow ych w yk ład ow ców  Sem inarium  D u­
chow nego w  O lsztynie w  okresie 1957— 1964. M oże zatem  jest to ten  
sam  artykuł, ty lko w ydrukow any pod innym  tytu łem ? Stanow czo za 
w iele  pozostaw ił A utor dom yślności czyteln ika, stąd też trudność uza­
sadnienia  przyczyn, dla których om ów iony artykuł znalazł się w  perio­
dyku, m ającym  am bicje publikow ania prac, będących w yn ik iem  rze­
czyw istych  badań naukow ych.

N a szczególne podkreślenie zasługuje następny artykuł z dziedziny  
badań socjologicznych nad zew nętrznym i przejaw am i religijności, m ia­
now icie  Ks. W ładysław a P i w o w a r s k i e g o  pt. Typologia  relig ijna  
katolików  południow ej W arm ii (s. 115— 197), w  której autor na pod­
staw ie  bogatego m ateriału  ankietow ego i spraw ozdaw czo-duszpaster- 
skiego dochodzi do ogólnego stw ierdzen ia  przew agi zew nętrznego for- 
m alistycznego typu relig ijności katolick iej na przebadanym  terenie.

Ks. Jerzy W i e r s z y ł o ,  w ykładow ca P ism a św ., w  artykule za ty ­
tu łow anym  Eklezjo logiczna term inolog ia  d o k u m en tó w  ąum rańskich  zaj­
m uje się analogią pew nych term inów  określających gm inę ąum rańską  
jako całość lub dotyczących jej członków  z odpow iednikam i w  Starym  
T estam encie i ew entu alnym  w p ływ em  term inologii ąum rańskiej na 
N ow y T estam ent, uzasadniając tę  m ożliw ość odpow iednim i m iejscam i 
Pism a św. (s. 199—214).

A rtykuł Ks. Juliana W o j t k o w s k i e g o ,  pt. P oczą tk i  ku ltu  M atk i  
B osk ie j  w  Polsce w  św ie t le  na js tarszych  ręk op isów  (s. 215—258) repre­
zentuje w artościow e i pod w zględem  naukow ym  pow ażne studium  nad  
dostępnym i najstarszym i odpow iednim i tekstam i liturgicznym i i poza- 
liturgicznym i; na podstaw ie ich analizy  przedstaw ił A utor charakter, 
przedm iot i zakres ku ltu  M aryjnego w  P olsce do X III w ieku. P ub liku­
jąc niektóre tek sty  w  całości A utor stosow ał się dosłow nie do brzm ie­
nia oryginału, co zresztą zaznaczył w  odpow iedniej uwadze. Jednak, by  
być w  zupełnej zgodzie z w ym aganiam i instrukcji w ydaw niczej źródeł 
średniow iecznych  błędy gram atyczne zachodzące w  tekście  oryginalnym  
należało popraw ić i zaznaczyć dokonane popraw ki w  przypisach, albo 
przy pozostaw ionym  błędnym  tekście zaznaczyć b łędy odpow iednim  
znakiem . Inaczej czytającem u tek st trudno zdobyć się na p ełne zaufa­
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nie do spostrzegaw czości w yd aw cy, czy zam iast błędu zecerskiego, rze­
czyw iśc ie  zachodzi błąd zgodny z tekstem  oryginału.

Ks. H enryk G u l b i n o w i c z  w  krótkiej rozpraw ce (s. 259—282) pt. 
E tyczn e  p og lądy  św. A m brożeg o  na dobra  m ater ia lne  i p ra w o  w ła s ­
ności, przeciw staw ia indyw idualistycznej zasadzie dow olnego i n ieogra­
niczonego dysponow ania dobram i m aterialnym i przez ich posiadaczy, 
w ypływ ającej z praw odaw stw a rzym skiego, poglądy starożytnych chrze­
ścijan  o obow iązkach społeczno-m oralnych ciążących na praw ie w ła s­
ności i uzasadnia je odpow iednim i tekstam i z p ism  św. Ambrożego.

P ow ażniejszą rozpraw ę naukow ą z zakresu praw a kanonicznego sta ­
now i w yczerpujący k w estię  artykuł Ks. T adeusza P a w  1 u к a, pt. 
Zasada  śledcza w  kanon iczn ym  procesie  k arn y m  (s. 282—337).

Ks. S tan isław  Z d a n o w i c z  w  artykule Ś w ię ta  m a r y jn e  u różnych  
n a ro dó w  (1914— 1960) podjął się trudu przedstaw ienia aktualnych odręb­
ności liturgicznych  kultu  m aryjnego w  św iecie  katolick im  (s. 340—372).

D alszym i pozycjam i rocznika Studiów , to:
Ks. M ikołaj L o h r :  P ro b le m a tyk a  sz tuk  w y zw o lo n y c h  w  pismach  

K asjo do ra  (s. 373—391).
Ks. Marian B o r z y s z k o w s k i :  K on cep c ja  b y tu  w  m eta fizyce

Suareza  (393—407).
Ks. P iotr P o r ę b a :  N au kow e p o d s ta w y  pedagogik i K s. W. G a d o w -

skiego.
N astępnie dział R ecenzji  i sprawozdań;  w  tym  ostatnim  um ieszczono  

spraw ozdanie z naukow ej działalności profesorów  Sem inarium  D uchow ­
nego w  O lsztynie za lata  1957— 1964. W okresie tym  odbyło się 61 sesji, 
na których w ygłoszono k ilkadziesią t referatów ; dołączono spis refera­
tów  i nazw iska ich autorów . D aje to obraz dość ożyw ionego ośrodka  
naukow ego.

Rocznik zam yka spis rzeczy po polsku i po francusku (w obu błędy).
U derzającym  brakiem  jest pom inięcie dołączenia streszczeń obco- 

jęczycznych do poszczególnych artykułów , co utrudnia szybsze zorien­
tow anie się w  ogólnej treści czasopism a i dokładniejszą z niej relację. 
Poza tym  nasuw a się uw aga, że w  tom ie dedykow anym  pam ięci Ho- 
zjusza, n ie  pow inno też brakow ać studiów  zw iązanych z jego osobą, na­
stręczającą tem atykę n ie ty lko  z zakresu historii. I m oże w łaśn ie jedy­
n ie  na uw zględnieniu  tej okoliczności polegałoby uzasadnienie różno­
rodności tem atycznej I-go  tom u „S tu d iów  W a rm ińsk ich ”.

T. Z.

K R O N I K A  U C Z E L N I

P ierw sze półrocze roku 1966 w  A kadem ii T eologii K atolickiej w  W ar­
szaw ie obfitow ało  na W ydziale T eologicznym  w  liczne spotkania i od­
czy ty  naukow e. I tak: 3 m arca m iał odczyt dr J. K ł o c z o w s k i  na


